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Pole przemocy

Kiedy ponad 10 lat temu ukazała się książka „Stan wyjątkowy. Homo 

sacer” Giorgio Agambena (a oryginał wydano w roku 1995), trudno 

było odnieść proponowaną przez włoskiego filozofa wizję rzeczywi-

stości do polskich realiów. Druzgocąca ocena zachodnich demokracji, 

w których Agamben dopatrywał się elementów totalitarnych, nie paso-

wała do całkiem poprawnej transformacji państwa postkomunistyczne-

go. Jest grudzień 2020 roku i czytając dziś „Stan wyjątkowy…”, nie 

mam wątpliwości, że w środku Europy mamy do czynienia ze „znieczu-

lonym polem permanentnej przemocy”. 

Stan wyjątkowy definiuje Agamben jako stan nadzwyczajny, stan 

wyższej konieczności, klęskę, rozruchy itd. Dziś naturalnie można 

by dodać zjawisko pandemii. Nie jest istotne, czy stan wyjątkowy 

państwo wprowadza poprzez odpowiednie procedury – chodzi o prakty-

kę, a mianowicie o przekształcenie środków tymczasowych i doraźnych 

w technologię władzy. Władza ta cechuje się: wyjątkowym prawem, 

gdyż w obliczu napięcia dotychczasowe prawo zostaje zawieszone, na-

wet jeśli jest to robione w sposób nieudolny i manipulacyjny (roz-

porządzenia ponad konstytucją), pustką prawną (czy raczej zatarciem 

sensu trójpodziału władzy), nadzwyczajnymi celami (nadrzędną 

koniecznością) oraz, co już zostało zaznaczone, płynnym przejściem 

od środków zaradczych do głównego paradygmatu porządku prawnego 1.

Stan wyjątkowy należy utożsamiać z konfliktem społecznym, co 

w konsekwencji otwiera pole do pozbawienia zdrowia i życia. Tytu-

łowy homo sacer to istota, której odmawia się praw, dehumanizuje, 

kontroluje biologicznie, a przemoc wobec niej_go – aresztowania, 

prześladowanie, bicie i tortury (w imię bezpieczeństwa) – staje 

się normą. Jak zauważają Paweł Mościcki i Grzegorz Jankowicz w ko-

mentarzu do Agambena: „Prawo w stanie wyjątkowym ma dwa wymiary: 

albo obowiązuje, ale nic nie znaczy, czyli jego stosowalność wymyka 

się jakiejkolwiek racjonalizacji prawnej, albo jest czystym za-

stosowaniem bez obowiązania, czyli organy władzy mogą je stosować 

w stosunku do ludzi, choć z perspektywy prawa wszelkie ich akcje 

prewencyjne i porządkowe powinny być oceniane jako nielegalne” 2.

Karolina Gembara 

 

 

 

1 G. Agamben, Stan wyjątkowy. Homo sacer,  

 Wydawnictwo Korporacja Ha!art, Kraków 2008, s. 10-28.

2 Tamże, s. 184.
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Krajowy Mechanizm Prewencji Tortur działający przy RPO o działaniu Poli-

cji. Fragmenty oświadczenia z 11.12.2020

Krajowy Mechanizm Prewencji Tortur (KMPT) pragnie wyrazić najwyższe za-

niepokojenie eskalacją przemocy ze strony funkcjonariuszy Policji, którzy 

dokonują zatrzymań w trakcie pokojowych manifestacji organizowanych na 

terenie całego kraju.

W trakcie wizytacji ad hoc prowadzonych przez KMPT począwszy od 23 paź-

dziernika br., zatrzymani regularnie zgłaszają przedstawicielom Mechani-

zmu naruszenia zarówno obowiązujących przepisów prawa, jak i standardów 

ochrony praw zatrzymanych przed nieludzkim i poniżającym traktowaniem. 

[…] działania funkcjonariuszy […] zagrażają życiu i zdrowiu zatrzymanych, 

a jednocześnie są oczywiście nieproporcjonalne do sytuacji, w której 

zostały podjęte.

Pomimo początkowego ograniczania się przez Policję do zapewniania bez-

pieczeństwa uczestnikom pokojowych manifestacji, w trakcie kolejnych 

protestów następowało stanowcze zaostrzanie działań policjantów, którego 

ewidentnymi symptomami były coraz liczniejsze zatrzymania, przewożenie 

zatrzymanych do komend policyjnych w podwarszawskich powiatach (a nawet 

do komend znajdujących się w strukturze KWP w Radomiu) i utrudnianie 

dostępu do pomocy prawnej lub powiadomienia osób trzecich o zatrzymaniu. 

Co więcej do tłumienia protestów używano także gazu łzawiącego (w tym 

w stosunku do przedstawicieli Sejmu – posłanek Barbary Nowackiej i Magda-

leny Biejat), a w trakcie protestu 18 listopada w Warszawie wykorzystano 

nieumundurowanych funkcjonariuszy Biura Operacji Antyterrorystycz-

nych, którzy użyli wobec protestujących pałek teleskopowych.

Należy zwrócić także uwagę na traktowanie osób zatrzymanych w trakcie ich 

pobytu w policyjnych miejscach detencji. Długotrwałe stosowanie kajdanek, 

umożliwienie skorzystania z toalety dopiero po przeprowadzeniu kontroli 

osobistej oraz rutynowe stosowanie kontroli osobistych osób zatrzymanych 

może stanowić poniżające traktowanie, które podobnie jak tortury oraz 

nieludzkie traktowanie, jest zakazane na mocy art. 40 Konstytucji RP.

Powyższe fakty wskazują w ocenie Krajowego Mechanizmu Prewencji Tortur na 

dwa zasadnicze problemy:

1. Do tłumienia pokojowych manifestacji Policja nie stosuje 

pokojowych środków służących deeskalacji napięć i zapewnienia 

bezpieczeństwa ich uczestnikom.

2. Środki przymusu bezpośredniego wykorzystywane w trakcie 

protestów społecznych wobec ich uczestników są często 

nieproporcjonalne do stwarzanego przez te osoby zagrożenia. 

 

 

 

https://www.rpo.gov.pl/pl/content/oswiadczenie-kmpt-ws- 

sposobu-zatrzymania-kobiety
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